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Przed uchwałami Rady Ligi Narodów
w sprawie Nadrenii i Lokarna

Londyn. (PAT.) Wczoraj na 
wieczornem posiedzeniu szefów dele- 
gacyj państw lokarneńskich omawia­
ne były ewentualne środki, jakie prze­
ciwko Niemcom winny być zastosowa­
ne. Dyskusja odbywała się na podsta­
wie wniosków van Zeelanda, który, 
skonstatowawszy zasadniczo pragnie­
nie wszystkich czterech mocarstw, bio- 
rących udział w konferencji, znalezie­
nia rozwiązania w ramach załatwie­
nia pokojowego, przedstawił poszcze­
gólne możliwości zarządzeń karnych. 
W poszukiwaniu ewentualnego mini­
mum, które winno być zastosowane, 
wyeliminować miano: 1) wrogie dzia­
łania wojskowe, 2) sankcje gospodar­
cze. Dyskusja koncentrowała się ja­
koby na sprawie sankcyj finansowych 
i na zamknięciu portów dla statków 
niemieckich.

Narazie nie jest jeszcze całkowicie 
przesądzone, w jakiej formie odbędzie 
się posiedzenie dzisiejsze Rady Ligi, 
czy tylko w formie posiedzenia pry­
watnego, czy też publicznego. W każ­
dym razie nie jest oczekiwane, aby 
posiedzenie to zaprowadziło bieg wy­
darzeń bardzo daleko. Prawdopodob­
nie będzie to tylko posiedzenie formal­
ne, na którem każde z państw lokar- 
nenskich przedstawi swoje stanowisko 
w sprawie pogwłacenia przez Niemcy 
art. 42 j 43 traktatu wersalskiego oraz 
traktatu w Lokarno. Rada Ligi skon- 
statuje zapewne fakt pogwałcenia i u- 
stali też, że postanowienia traktatu lo- 
karneńskiego pozostają narazie w mo­
cy, o ile chodzi o Francję, Belgję, W. 
Brytanję i Włochy, dopóki nie będzie 
znalezione inne rozwiązanie, oraz ewtl. 
przekaże specjalnemu podkomitetowi 
rozpatrzenie ewentualnych kroków 
przeciwko Niemcom i przygotowanie 
raportu dla następnego posiedzeniaRady.

Francja zabiega o nowe 
Lokarno

Pary?. (PAT). „Oeuvre“ w kore­
spondencji z Londynu twierdzi, że ce­
lem akcji francuskiej w Londynie jest 
osiągnięcie nowego traktatu lokarneń- 
skiego bez udziału Rzeszy. Ten nowy 
traktat obejmowałby’ Anglję, Belgję i 
Francję, przy udziale lub bez udziału 
Włoch, i zawierałby gwarancję Anglji 
dla bezpieczeństwa nad Renem, oraz u- 
kładi lotniczy i układ wojskowy. W. 
Brytanja — pisze dalej dziennik — wa­
ha się przed definitywnem przyjęciem 
tego rodzaju zobowiązania, ale jest to 
jedyna rzecz, na której zależy delega­
tom francuskim w Londynie, zdającym

Sprawa sowieckich transportów 
wojennych poprzez Rumunję

Bukareszt. (PAT). Prezes stron­
nictwa liberałów dysydentów, Jerzy 
Bratianu, przemawiając na posiedzeniu 
parlamentu, ponowił swe zastrzeżenia 
w sprawie stosunków rumuńsko - so­
wieckich. Sytuacja międzynarodowa — 
oświadczył mówca — stawia Rumunję 
wobec bardzo poważnych decyzyj. — 
Mówca zwraca się do rządu z prośbą o 
odpowiedź, czy prawdziwe są pogłoski, 
że koleje rumuńskie otrzymały już po­
lecenie przygotowania się do' ewentu­
alnego przepuszczenia transportów 
materjału wojennego z Sowietów do

sobie sprawę, iż mniej lub bardziej po­
nętne obietnice kanclerza Hitlera nie 
posiadają wielkiego znaczenia.

Anglja rozczarowana 
do Hitlera

Londyn. (PAT). Prasa angielska 
wyraża powszechnie rozczarowanie z 
powodu odpowiedzi Hitlera, podkreśla­
jąc, iż krok kancl. Hitlera stworzył po­
ważny impas. Dzienniki nawołują do

Z wojny włosko-abisyńskiej
Ożywiona akcja lotnicza na obu frontach

Rzym (PAT). Komunikat urzędo­
wy nr. 154. Marszałek Badoglio tele­
grafuje: Front erytrejski jest w ru­
chu. Na nizinie zachodniej tego fron­
tu oddziały włoskie dotarły do rejonu 
Al-Kandra, radośnie witane przez 
ludność. Jeden z oddziałów trzeciego 
korpusu wysunął się naprzód i zajął 
Fenaroa. Lotnicy bombardują znacz­
ne skupienia przeciwnika w strefie 
Ensetkab i w strefie na południe od 
Kworam.

Na froncie somalijskim trwa dzia­
łalność lotników pomiędzy Negelli i 
Adis Abebą w rejonie jezior. Oddzia­
ły zbrojne szczepu Galla-Borana, któ­
re poddały się władzom włoskim, 
prowadzą zwycięską partyzantkę, 
podczas gdy szczepy prowincyj pogra­
nicznych gromadzą się dokoła Negel­
li, zabiegając o opiekę włoską. Orga­
nizacja terytorjów okupowanych jest

W dzisiejszem wydaniu głównem i
„LUDOŻERCY“

felieton Magdaleny Samozwaniec»

l obrad budżetowych Senatu
Budżet ministerstwa wyznań i oświaty

Warszawa. (Tel. wł.). Na po­
siedzeniu Senatu omawiano w ciągu 
piątku budżet ministerstwa oświaty. — 

Dyskusja była niezwykle długa, ale nie 
wprowadziła żadnych osobliwych wy­
powiedzeń. ^abin dr. Schorr apelował 
do ministra, aby obronił ludność ży­
dowską przed zakazem uboju rytualne­
go. Dalej zwrócił uwagę na niedostatek 
wśród żydowskiej młodzieży akademic­
kiej, a ponadto na wypadki, że w szko-

Czechosłowacji.
Zapytaniu temu towarzyszyła wrza­

wa i protesty na ławach partji rządo­
wej. Ministrowie spraw wewnętrznych 
oraz przemysłu i handlu, obecni na 
ławach rządowych, powstawszy z 
miejsc, przerywali mówcy, zaprzeczając 
jego informacjom. Podsekretarz sta­
nu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych Radulescu odczytał z trybuny 
krótki komunikat, zaprzeczający wia­
domościom, ogłoszonym przez Jerzego 
Bratianu.

zachowania zimnej krwi i z uznaniem 
omawiają stanowisko, zajęte przez 
Flandina, który oświadczyć miał wo­
bec konferencji mocarstw lokameń- 
skich, że Francja w zasadzie gotowa 
jest rokować z Niemcami co do stwo­
rzenia nowych podstaw traktatowych 
dla stabilizacji pokoju, ale bezwzględ­
nie nie podejmie rokowań na pła­
szczyźnie, wytworzonej przez Hitlera 
w Nadrenji sytuacji.

w toku bez przerwy. Dla szczepu Di- 
godia utworzono delegaturę królew­
ską w Dziaras. Na froncie południo­
wym w prowincji Bali trwa codzien­
na akcja lotników przeciw ośrodkom 
nieprzyjacielskim armji dedzjaka Be- 
jene-Merid.

A smar a (PAT). W czasie opera- 
cyj wojsk włoskich w Scire oddział 
askarysów włoskich wykrył w jaskini 
18 rabusiów', stanowiących część ban­
dy, która zaatakowała włoskie war­
sztaty broni i zabiła 47 robotników i 
żonę inżyniera Rocca. Przy rabusiach 
znaleziono część zagrabionej broni. 
Wszystkich 18 rozstrzelano.

Adis-Abeba. (PAT). Rząd abi- 
syński stanowczo zaprzecza pogłoskom 
o tern, że jakoby pomiędzy Włochami 
a Abisynją wszczęto rokowania poko­
jowe.

łach prywatnych żydowską n.łodzież 
szkolna zmusza się do nauki historji 
polskiej i literatury.

Wreszcie domagał się więcej uwa­
gi dla młodzieży żydowskiej zwła­
szcza, jeżeli chodzi o studja na wy­
dziale lekarskim, dokąd Żydzi, zda­
niem dr. Schorra, nie są w odpowied­
nim stosunku dopuszczani (!?).

Następnie Janusz Jędrzejewicz u- 
bolewał, że zaatakowano „Straż Przed­
nią“. Niemiec Wiesner znowu żalił 
się na niedomagania szkolnictwa nie­
mieckiego.

Sen. Róg uważa opłaty akademic­
kie za zbyt wysokie. Synowie chłopscy 
n e mogą kształcić się nietylko w wyż­
szych zakładach naukowych, ale i w 
szkołach średnich.

Jeszcze atak
na Stronnictwo Narodowe
P. Zbierski atakował Stronnic­

two Narodowe, biorąc mu za złe jego 
wpływ wychowawczy na młodzież. A- 
taki swoje mówca zakończył następu­
jącym kwiatkiem:

„Nowa szkoła polska musi wycho­
wywać jednostki obywatelsko wyro­
bione, które nie ulegną zgubnemu 
wpływowi antypaństwowego (!) Stron­
nictwa Narodowego. Stronnictwo Na­
rodowe powinno być rozwiązane w 
całej Polsce (!), tak jak zostało roz­

wiązane na Górnym Śląsku. Musimy 
przełamać w Polsce kryzys autoryte­
tu, wychować młodzież w miłości i 
karności wobec państwa, w kulcie dla 
idei marszałka Piłsudskiego.“

Prof. Michałowicz krytykował 
obecny stan na uczelniach wyższych, 
przyczem zwracał się przeciwko „zbyt-* 
niemu“ poszanowaniu eksterytorjalno- 
ści uczelni.

Min. Świętosławski w końcoweni 
przemówieniu wykazał dalekoidące u- 
stępstwa dla młodzieży i oświadczył, 
że około 63 procent młodzieży akade­
mickiej otrzymało ulgi. Inne sprawy 
drobne załatwiono pospiesznie i bea 
dyskusji, (w.)

Z warszawskch uczelni
Warszawa. (Tel. wł.). Na za­

proszenie min. Świętosławskiego odby­
ła się wczoraj w Warszawie konferen­
cja rektorów uczelni warszawskich. Na 
politechnice wykłady wznowione będą 
prawdopodobnie od poniedziałku. . (w)

Warszawa. (Tel. wł.) Minister 
oświaty Świętosławski wygłosi w so­
botę o godz. 19,45 przez radjo przemó­
wienie do młodzieży akademickiej. (w.)

Sprawa akatiemizacjl WSH.
Warszawa. (Tel. wł.). Minister­

stwo oświaty prowadzi studja, dotyczą­
ce zmiany obecnie obowiązującej usta­
wy o szkołach akademickich z <Sn. 15. 3. 
1933 r. W związku z zamierzoną no­
welizacją niektórych postanowień tej 
ustawy pragnie ono połączyć również; 
zagadnienie nadania charakteru pry­
watnych szkół akademickich niektó­
rym szkołom, z uwzględnieniem wyni­
ku przeprowadzanych badań obecnego 
stanu i poziomu tych szkół. W szcze­
gólności min. oświaty pragnie rozpa­
trzyć i równorzędnie załatwić sprawę 
nadania charakteru prywatnych szkół 
akademickich wyższym szkołom hand­
lowym w Poznaniu, Krakowie i Lwo­
wie.

Wybryki czerwonego
nwiłochu w Hiszpanji

Madryt. (PAT.) Wczoraj w dziel­
nicy Quatro Caminos utworzył się po­
chód protestacyjny przeciwko faszyz­
mowi, który wyruszył ku środkowi 
miasta. Na ulicy San Bemardo po­
chód napotkał samochód dziennika 
„La Nacion“. Manifestanci zatrzymali 
samochód i podpalili go. Następnie 
ruszyli na ulicę de Monasterio, gdzie 
mieści się redakcja wspomnianego 
dziennika, zmusili personel do wyj­
ścia i podpalili gmach, który został po­
ważnie uszkodzony. Około godz. 9-ej 
wieczorem manifestanci podpalili ko­
ściół Św. Ludwika, poczem po zdoby­
ciu szturmem składu broni, zaatako­
wali zbliżające się oddziały policyjne. 
Szczegółów brak, wiadomo jednak, iż 
manifestanci po krótkiej walce zostali 
rozproszeni. Gmachy, w których mie­
szczą się redakcje dzienników prawi­
cowych „ABC“ i „El Debate“ są chro­
nione przez policję.

ś. p. ks. prałat Rulewski
Wczoraj, dnia 18 b. m. o godzinie 

15,10 w szpitalu miejskim, w oddziale 
dla płucno-chorych, zmarł po dłuższej 
chorobie ś. p. ks. prałat Kazimierz Ro- 
lewski, b. rektor Seminarjum Duchow­
nego w Poznaniu, znany ze swej ofiar­
nej pracy w sodalicjach mariańskich.

Uroczystości żałobne odbędą się w 
poniedziałek 16 b. m. o godz. 9 w ko­
ściele N. M. Panny, poczem w katedrze, 
skąd po nabożeństwie żałobnem odbę­
dzie się pogrzeb na stary cmentarz ka­
tedralny.
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Miasto z szyszka pinji w herbie
Renesansowe historyjki patrycjuszowskie - Świetność rzym­
skiego miasta - Katedralne drzwi z bronzu - Gotyckie

„memento mori“
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego")

Augsburg.
Wzdłuż szlaku ozdabiającego ścia­

ny hotelowej jadalni, powtarza się, ja­
ko motyw, herb Augsburga: zielona 
szyszka pinji na biało - czerwonem po­
lu. Ozdabiają nim tutaj sale, jakgdyby 
wiedząc, że rzadko który herb miasta 
tyle posiada wymowy: ten sugeruje nam 
rzymskie miasta początki i bliskość 
Włoch.

Owe refleksje rozwijają się dalej, 
kiedy mijamy szerokie ulice i wchodzi­
my na Maximiłianstrasse, główną a>rte- 
rję miasta. Dom przy domu opowiada 
kolejno historję rozkwitu Augsburga 
w 15 i 16 stuleciu, dom przy dk>mu jed­
nolicie niemal renesansowy. Nie pała­
ce panów, jak w starych miastach wło­
skich; tutaj obok siebie tylko bogate 
domostwa mieszczańskie.

Dwie cechy charakterystyczne ulicy 
najsilniej rzucają się w oczy, freski na 
fasadach domów i rzadko piękne fon­
tanny. Oto mimo klimatu i słot, ciepłe 
jeszcze kolorytem weneckim freski Giu- 
lia Licinio, gdzieindziej między oknami 
cała mitologja. Na domu Fuggerów 
resztki fresków augsburskiego artysty, 
Burgkmaira. We wnętrzu zaś stiuki i 
malowidła włoskie.

Ta promieniująca po latach, wspa­
niałość-kupców - mecenasów przywołu­
je czasy owego Augsburga, który, po­
średnicząc między Włochami i północą, 
wschodem i rynkami Flandlrji, staje się 
światowym bankiem. Czasy, kiedy wy­
bór cesarzy zależał od kupieckiego zło­
ta, a imiona cesarskie często widniały 
na listach dłużników.

Maxymilian I. zapożycza się u Fug­
gerów na setki tysięcy dukatów, by 
podjąć wojnę z Wenecją, zastawia u 
nich zamki. Ci sami Fuggerowie (n. b. 
odgałęzieniem ich byli warszawscy Fu- 
kierowie) sprowadzają do Augsburga — 
głośnego ze sporów religijnych — Jezu­
itów, hojnie ich obdarzywszy.

Inna rodzina, równie głośna, Wel- 
serów, kiedy jej Karol V, w którego 
państwie „nie zachodziło słońce", nie 
zwrócił pożyczonych beczek złota, wy­
posaża okręty i wyprawia do Ameryki 
po odbiór ziem, danych w zastaw przez 
monarchę. A dalej bitwy z tubylcami, 
któremuś Welserowl ścinają głowę...

Gdy się zagłębić w te dzieje, nasu­
wają się historję zgoła romantyczne. 
Córki patrycjuszowskie, same władając 
zamkami, sięgają po mitry książęce, jak 
piękna i mądra Filipina Welser, którą 
poślubił Ferdynand austryjacki. Wię­
cej się jej coprawda poszczęściło w 
morganatycznem małżeństwie, niż o 
wiek wcześniej córce augsburskiego 
cyrulika, Agnieszce Bernauer: tę bo­
wiem, kiedy została żoną bawarskiego 
księcia, teść kazał utopić w Dunaju, ja­
ko czarownicę.

Ale jest jeszcze i inna karta historji 
renesansowych potentatów: „Fuggerei". 
Nazwano tak założone w śródmieściu 
w 1521 r. przez jednego z Fuggerów o- 
siedla dla biednych. Małe miasteczko 
dla siebie, otoczone murem z bramami, 
z kościołem i ulicami wzdłuż kilkudzie­
sięciu jednakowych domków dla ma­
łych rodzin. Pomyśleć — jak solidnie 
budowano — że i dziś, po czterech stu-

Kilka słów od autora

„Zburzenie Jerozolimy“
Od p. Tadeusza Konczyńskiego o- 

trzymujemy list następujący:
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!

Najuprzejmiej proszę o łaskawe za­
mieszczenie mego listu w związku z 
wystawieniem „Zburzenia Jerozoli­
my" w Teatrze Polskim w Poznaniu.

„Zburzenie Jerozolimy", grane w 
Teatrze Polskim w Warszawie spot­
kało się z gwałtownym bojkotem ze 
strony publicystów żydowskich i pro­
zy dowskich. Obwołano sztukę jako 
antysemicką. Wylano na mnie kubły 
pomyj. Bojkot przeprowadzono z nie­
słychaną mściwością.

We wszystkich pismach żydow­
skich i prożydowskich skreślana jest 
moja sztuka stale z repertuaru tea­
tralnego. Zwykle dla zmylenia pu­
bliczności podawany jest tytuł innej 
sztuki. Pobito pomocnika reżysera 
Izraelitę za współudział w przygoto­
waniach teatralnych tejże sztuki i 
odebrano mu stypendjum, pobie­
rane z funduszów żydowskich

leciach dzieło to błogosławią ludzie, 
zajmujący owe 106 mieszkań, a dzier­
żawy ną rok płacą, po staremu, 4 marki 
i 21 fenigów! Tak więc wcześnie Augs­
burg pokusił się o pierwsze doświad­
czenie na polu rozwiązania zagadnień 
socjalnych.

Budownictwo wieków późniejszych 
gdzieś niknie, a z rokokowych zabytków 
najciekawszym jest pałac-hotel „Zu den 
drei Mohren". Do dzisiaj pokoje za­
chowały 8-wieczne meble, ale też ceny 
pobytu w staroświeckiej ich atmosfe­
rze obliczone są tylko na amatorów.

Odrębny i bardzo silny urok Augs­
burga to jego fontanny — Merkurego, 
Augusta i Herkulesa. Renesans lubił 
fontanny z figurami, a tutejsze piękne 
alegorje rzek szwabskich i Najady zo­
stawić można śmiało z arcydziełami 
wodotrysków bolońskich, z syrenami 
na Piazza del Nettuno.

Trudno oderwać oczy odl rozmachu 
Herkulesa, zamierzającego się pochod­
nią rozżarzoną na wijącą mu się u stóp 
Hydrę, i od trzech Najad uroczych, z 
których jedna wodę wyciska z mokre­
go warkocza, druga ze skręconej chu­
sty, trzecia zaś, myjąc się, leje na wy­
ciągnięte nogę wodę z dzbana...

Inny jeszcze urok Augsburga, to 
słynne kraty.

Zakończenie ulicy stanowi klasztor 
św. Ulryka, zamierzchłe pamiętający 
czasy chrześcijaństwa, a ukoronowany, 
jak wielo kościołów bawarskich, cebu- 
lastym hełmem wieży. Gotycka świą­
tynia jest poprostu miła (nie mówiąc o 
bogatych rzeźbach) jakimś serdecznym, 
udzielającym się nastrojem. Po chwili 
dopiero orjentuje się człowiek, że spra­
wiają to... kraty. Przy grobowcach, oł­
tarzach, wszędzie najdrobniejsze bodaj 
kraty, misternie spłatane w desenie 
kwiatów, wijące się delikatnemi arabe­
skami, cuda!

Ten iluzjonizm krat jak i ich piękno 
nie przestaną nas zadziwiać przez cały 
czas pobytu w Augsburgu. Nadewszy- 
stko zaś w muzeach, gdzie poza wspa- 
niałemi salami Hołbeina starszego i 
Burgkmaira, nagromadzone wielkie 
zbiory cacek złotniczych.

Skarby sztuki rzemieślniczej, szty­
chów i drzeworytów, medaijonów por­
tretowych, wskrzeszają ponownie w 
myśli czasy sejmów augsburskich, 
„konfesji" i ugody między katolikami i 
ewangelikami, kiedy to szlachta i mie­
szczaństwo coraz bardziej przyzwycza­
ja się do przepychu uroczystości i coraz 
częściej zagląda dó miasta cesarza.

Ba! zwany w żartach „burmistrzem 
Augsburga" cesarz Maksymiljan, wiel­
ki mecenas sztuki, tak sobie tutaj upo- 

' dobał, że dom miał własny i osobną 
j doń bramę, by wracać mógł, kiedy 

zechce i nieoficjalnie. Tu często po­
zował Burgkmairowi, tu portretował 
go Dürer, na któryś przybywszy z sej­
mów... (W tem samem zresztą mieście 
— zapraszany Tycjan — parokrotnie 
portretował Karola V, który podniósł
kiedyś z ziemi pędzel artyście).

Schodzimy do chłodnych, mrocz­
nych sal dolnych muzeum, by poznać 
z wykopalisk jeszcze inny Augburg, 
najwcześniejszy, ten, któremu miasto

W szeregu artykułów publicyści 
żydowscy przez kilka tygodni niszczyli 
mnie i profesora dr. Tadeusza Zieliń­
skiego znakomitego znawcę tej epoki, 
który stanął w mojej obronie. Zaata­
kowano w sposób ohydny dyrektora 
teatrów T. K. K* Tl za wystawienie 
„Zburzenia Jerozolimy".

Osiągnięto wreszcie cel. Pod grozą 
powszechnego bojkotu teatrów zdjęto 
moją sztukę z afisza.

Dlaczego ta nienawiść? Ta pieniąca 
śliną zajadłość? Cała sprawa streszcza 
się w tem, że dałem w sztuce wyraz 
prawdzie artystycznej na podstawie 
bogatych źródeł historycznych, a prze- 
dewszystkiem żydowskiego dziejopisa 
Józefa Flawjusza, że utwór napisany 
jest dla umysłowości aryjskiej, a nie 
żydowskiej, że trudno mi bielić to, co 
było czarne.

Na zdjęcie sztuki z afisza zareago­
wały silnie pisma różnych obozów pol­
skich. Wystąpił z obroną znakomity 
uczony prof. dr. Tadeusz Zieliński w 
„Gazecie Polskiej“. Namiętnie zaata­
kował „skamądrali", usiłujących ter­
roryzować wszelką twórczość poza ich 
opłotkami bezideowemi, pogromca

herb swój zawdzięcza. (Założony ja­
ko obóz wojskowy przez legjony rzym­
skie, wypierające stąd celtyckie ple­
miona, na kilkanaście lat przed Cnr., 
otrzymuje nazwę „Augusta Vindelico- 
rum" od imienia panującego cesarza). 
Mijamy antyczne nagrobki, reliefy, re­
sztki posągów i kapiteli, napisy: re­
sztki z dawnego forum, z świątyń Mer­
kurego, Marsa, Victorił, Plutona, re­
sztki teatru, z łaźni posadzki mozai­
kowej przedstawiające wyścigi wozow 
i walki zapaśników...

Powoli wstaje cała świetność daw­
nej kolonji rzymskiej, ważnego węzło­
wego punktu wojskowej i handlowej 
arterji, bogatej w sztukę, szczególnie 
w rzeźbę.

Stajemy następnie, jeszcze pozosta­
jąc pod. wrażeniem antycznych wyko­
palisk, przy augsburskiej katedrze, 
najstarszej, bo 10 w. sięgającej kate­
drze niemieckiej. Historja płynie bez 
przeskoków: rozprawiwszy się z Hun- 
nami, Otton na łąkach koło Augsbur­
ga rozbija obóz; z ruin świątyń rzym­
skich dźwigają się dwory, klasztory, 
kościoły.

Zapatrzyliśmy się na drzwi z bron­
zu, słynne drzwi zagadkowe z pocz. 
11 w. Na tło prostokątów rzucane po- 
jedyńcze, delikatne figurki, żywo przy­
pominają freski Pompei. Powtarzają 
się na zmianę motywy tańczących dzie­
ci, centaurów, lwów, drzew i wężów, 
postaci z ewangelji i z fresków kata- 
kumbowych. Wszystko to jednak w 
barbarzyńskiej, wrogiej antykowi asy- 
metrji.

Od tych reminiscencyj pompejań- 
skich w sztuce ottońskiej przechodzi­
my w głąb mrocznej, ogromnej kate­
dry. W starych witrażach, tak wą­
skich, że dodano otok szyby, by dosto­
sować do okien późniejszych, ożywa 
teraz na krótko Augsbursg romański. 
Potem gotycki. Z niewielu nagrob­
ków dwa silnie, jak rzadko, wrażają 
się w pamięć. Jeden, o ciemnym po­
łysku metalicznym, biskupa v. Roth, 
pierwszy raz w 1302 r. przedstawia 
trupa, jako figurę nagrobną, musi 
przejąć do głębi cudownem na twarzy 
połączeniem przedśmiertnej męki i 
spokoju śmierci. I bardziej wzrusza, 
niż owo „memento" innego grobowca 
biskupiego, ukazujące po średniowiecz­
nemu na wieku, obok pastorału i her­
bów, półszkielet, w którym harcują 
węże i żaby...

. Alę'; też świat wczesno-gotycki Augs­
burga schronił się prawie już tylko do 
katedry. Ślady Augsburga biskupie­
go wcześnie zaciera rozwój bogatego 
mieszczaństwa pod banderą wolnego 
miasta, oraz rozkwit sztuki stolicy 
Szwabji, której antyczne podłoże i po­
granicze włoskie obrazuje herb z szy­
szką pinji.

W. H.

Prof. Tarnawski 
o współczesnej powieści 

angielskiej
Drugi zkolei wykład prof. dr. Wła­

dysława Tarnawskiego, z cyklu p. t. 
„Najnowsza powieść i nowela angiel­
ska“, poświęcony był pisarzom ekspery­
mentatorom. Jedną ich grupę stano­
wią pisarze uprawiający powieść świa­
domości, których dałoby się wyprowa­
dzić od Prousta i wpływów teoryj 
Freuda i Yamga. Prelegent omówił ob­
szernie twórczość Jayce‘a, zatrzymując 
się dłużej nad jego powieścią „Ulisses“, 
która rozgrywa się w czasie 21 godzin, 
dalej twórczość Wirginjł Woolf i jej 
powieścią „Orlando“, której bohater

„słoni w porcelanie“ Karol Irzykowski 
w „Pionie".

Sztuka wróciła na afisz i znajduje 
się obecnie stale w repertuarze Teatru 
Polskiego. Żyje i jej zwycięstwo da za­
pewne dużo do myślenia tym dyrekto­
rom, którzy z obawy bojkotu żydow­
skiego cofnęli wystawienie sztuki w 
innych miastach, choć przed premjerą 
warszawską zaciągnęli wobec mnie 
formalne zobowiązania.. .•

Wystawienie „Zburzenia Jerozoli­
my" w Teatrze Polskim w Poznaniu, 
w atmosferze czystszej od warszaw­
skiej, będzie miało znaczenie doniosłe. 
Pozwoli innym scenom polskim zo- 
rjentować się, czy nie należałoby wejść 
na szlaki pełnego unarodowienia re­
pertuaru polskiego. Jak dziś sceny 
polskie hołdują zabardzo kosmopoli­
tycznej literaturze, a zapominają o 
obowiązku zasadniczym: rozwijania 
rodzimej literatury dramatycznej.

Dziękując za otwarcie łamów dla 
powyższego listu, łączę wyrazy głębo­
kiego szacunku

TADEUSZ KONCZYNSKI.
Warszawa, 11 marca 1936 r.

Z CHWILI
Żydowsko - polskie „Wiadomości Lite-1 

rackie“, które z taką satysfakcją opubli­
kowały z laski p. Stanisława Helsztyński e- 
go fragment rękopisu Stanisława Przy­
byszewskiego, plwający na społeczeństwo 
wielkopolskie, usiłują się teraz z imprezy 
tej niepięknej niekoniecznie zręcznie wy­
cofać. Przy tej sposobności „Wiadomości 
Literackie“ twierdzą z powodu naszego 
artykułu „Trzeba powiedzieć prawdę“, że 
to podobno tylko w naszej „wyobraźni“ 
istniały czy istnieją próby „ubierania 
Przybyszewskiego w rolę herollda pol­
skości“.;

„Wiadomości Literackie“ albo nie wie­
dzą, albo udają, że nie wiedzą nic o ob­
chodach manifestacyjnych, jakie urządza* 
no na cześć Przybyszewskiego OTaz o cha- 
rakterze tych uroczystości.

Nadmieniamy, że na tej samej stroni* 
cy „Wiadomości Literackich“ p. Stani­
sław Helsztyński w ankiecie stwierdza 
sam o sobie, że mu za młodu „groziło zde* 
cydowane zgermanizowanie", i że później 
jeszcze, gdy się już kształcił w Krako­
wie, _ „mimo całej zachłanności, z jaką 
rzucił się do poznawania kultury pol­
skiej, ciągnęło (go) ciągle coś do Niem­
ców“...

I tacy ludzie śmią dziś na łamach 
„Wiadomości Literackich“ tyrować pu­
blicznie oszczerstwa na temat „tęsknoty 
Wielkopolan za porządkami pruskiem?T

*
Żydowski „Moment“ pisze z powodu 

stanowiska komisji administracyjnej w 
sprawie uboju rytualnego, co następuje:

„Mieliśmy przecież o Polsce na podsta­
wie najdalszej i najbliższej przeszłości, zu­
pełnie inne pojęcie. Nie nadaremnie Ży­
dzi w Warszawie i w Tel Avivie i w No­
wym Jorku i Charbinie tak gorąco opła­
kiwali zgon marsz. Piłsudskiego. Mieli 
gorzkie przeczucia i nie omylili się. 
Czwartkowe głosowanie mogło zajść tyl­
ko w Polsce bez Piłsudskiego. Gdyby żył 
Piłsudski nie doszłoby do głosowania, nie 
doszłoby nawet do wniosku.“

Żydzi, jak to Żydzi...

Prawo małżeńskie
Warszawa. (Tel. wł.) Komisja 

kodyfikacyjna kończy prace nad dru­
gą częścią ustawy o prawie małżeń- 
skiem. Trzecie czytanie tego projek­
tu komisji kodefikacyjnej odbędzie się 
w sobotę, 14 bm. Również ma być u- 
stalony tekst prawa małżeńskiego ma- 
terjalnego, któryby regulował stosun­
ki majątkowe pomiędzy obu małżon­
kami. (w.)

żyje 300 lat, a wreszcie zmienia płeć, 
oraz twórczość Dorothy Richardson, 
która wszystkie 11 powieści poświęca 
jednej bohaterce. Oddzielnie od tej 
grupy stoi Lawrance, traktujący w 
swych powieściach i nowelach płeć, ja­
ko siłę kosmiczną. Prelegent omówił 
m. in. jego powieści „Biała pawica", 
„Synowie i kochankowie", „Pierzasty 
wąż", „Różdżka Arona", „Kochanek la­
dy Chaterlay“, „Człowiek, który umarł".

Nader interesującego wykładu, dają­
cego wnikliwe sądy o współczesnej 
twórczości angielskiej, wysłuchano z 
wielkiem zaciekawieniem. Niemniej 
interesujący jest temat dzisiejszego od­
czytu, w którym prof. dr. W. Tarnaw­
ski omówi twórczość grupy satyryków 
m. in. A. Huxley‘a, Rosę Macaulay, E- 
velyn Wangh. Wykład odbędzie się 
również o godz. 20-ej w sali Strusia, 
Coli. Medicum. (tk)

Bilans handlowy
Warszawa. (Tel. wł.). Bilans 

handlu zagranicznego w lutym został 
zamknięty dodatniem saldem w wyso­
kości 1.609 tysięcy zł. Eksport wyniósł 
77.874 tys. zł, a import do Polski 76.265 
tys. zł- (w)

Strajk
z powodu cenzury prasowej

Buenos Aires. (PAT). Dono­
szą z Caracas (stolicy Wenezueli), że z 
powodu dekretu o zaprowadzeniu cen­
zury prasowej, dziennikarze ogłosili 
strajk, do którego przyłączyli się pra­
cownicy tramwajowi, telefoniczni i kie­
rowcy samochodów. W czasie manife- 
stacyj ulicznych doszło do starcia po­
między manifestantami i gwardją pa­
łacu prezydenta, która zrobiła użytek z 
broni palnej. 4 manifestantów zginę­
ło, 25 odniosło rany.



Aresztowania narodowców,
rewizje, mandaty karneI Kalendarz rzym.-kaL 

Sobota: Matyldy wd.,
- _ ■ Leona bt.

W W S Niedziila: Longina m.
I B Kalendarz słowiański
B feaŁ | Sobota: Bożeny 

J| I Niedziela: Dtugomila
cnnAT» 1 Słońca: wschód 6,10 
SOBOTA H zachód 17,54

Długość dnia 11 g- 44 min 
Księżyca: wschód 0,10 zachód 7,56

Faza: 6 dzień po pełni.

Marzec

Pogrzeby
Dziś: Śp. Izydora Dziamskiego o godz. 15 

ul. Polna 4. — Śp. Anny Leszczyń­
skiej o godz. 15,30 z kapl. cment. na 
Dębcu. — Śp. Stanisława Zeylanda 
o godz. 16 z kapl. cment. Św. Marci­
na, ul. Bukowska.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Bal w Savoy‘u“. 
Teatr Polski: Dziś — „Zburzenie Jerozo­

limy". (Premjera).
Teatr Nowy: Dziś — „On i jego sobo­

wtór".

Dziś wybory 
do Koła Medyków

Dziś, w sobotę, 14 bm. od godz. 
11—17 odbędę się w Coli. Medicum 
wybory do nowych władz Koła Medy­
ków, Stów. Stnd. U. P. Młodzież na­
rodowa wystawiła swą listę, opatrzo­
ną numerem 3 „Narodowego Komitetu 
Wyborczego“, z p. Marianem Kowal­
skim na czele.

Obowiązkiem każdego medyka-na- 
rodowca jest wziąć udział w głosowa­
niu i oddać głos na listę nr. 3. Wszy­
scy głosują na listę nr. 3.

Poznań na akcją katolicką 
w Chinach

Akademja na cele Polskiej Misji w 
Shuntehfu urządza Sodalicja Pań Zawodu 
Kupieckiego w niedzielę, dnia 15 marca 
o godz. 19,30 w koncertowej sali Domu 
Parafjalnego, Św. Marcin 8. W progra­
mie wykład mag. Ireny Dobrzyckiej na 
temat „Laik a misje". Łaskawy współ­
udział zaofiarowali wybitni artyści, mia­
nowicie pp. A. Tomkiewiczówna (śpiew), 
Klara Kaulfussówna (skrzypce), Marjan 
Weigt (fortepjan), Janusz Nowak (śpiew). 
Bilety w cenie zl 1,— i 50 gr są do nabycia 
w firmie Święcicki, magazyn garderoby 
dziecięcej, ul. Nowa 1 i w składzie papie­
ru p. Majcherkiewicza, Św. Marcin 2.

Zwracamy się do poszczególnych So- 
dalicyj Poznańskich o łaskawe poparcie 
powyższej imprezy. Niewątpliwie szla­
chetny cel zgromadzi liczną publiczność, 
której idea misyjna szczególnie jest bli-

Rada Z. U. W.
Na ostatniem posiedzeniu wydziału 

wojewódzkiego, wybrano z ramienia 
wydziału do rady Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Poznaniu pp.: dr. Ju­
liusza Trzcińskiego, prezydenta m. Ino­
wrocławia Apolinarego Jankowskiego i 
Antoniego Michalskiego jako członków, 
a jako zastępców pp.: Maksymiliana 
Plucińskiego, Walentego Kaczora i Ja­
na Stasiaka, (kl)

Częstochowa. (T. wł). W zwią­
zku z zajściami antyżydowskiemi w 
mieście i powiecie, już od kilku tygod­
ni w więzieniu na Żawodziu przebywa 
około 70 narodowców, w liczbie tej 
znajduje się kilka kobiet. W dniu 2 
marca więźniowie - narodowcy rozpo­
częli drugą głodówkę.

Wczorajszej nocy aresztowano dwu 
dalszych członków Stronnictwa Naro­
dowego, Kolo Łódź-Południe.

Koło. (Tel. wł.). W d. li bm.. po ze­
braniu koła S. N. w Białkowie, are­
sztowano członka zarządu powiatowe­
go p. Stanisława Grzybka z Kolonji 
Powierskiej i prelegenta z pow. le­
szczyńskiego, p. Feliksa Olejniczaka.

Aresztowanych osadzono w Kościel­
cu. Zatrzymano także członka zarzą­
du powiatowego p. Karola Nowackie­
go, jednakże po przesłuchaniu zwol­
niono go.

Koło. (T. wł). W ciągu stycznia i lu­
tego starostwo skazało za rzekomo 
nielegalne zebrania stu kilkudziesięciu 
członków S. N. karą aresztu do kilku 
dni. Wszyscy skazani wnieśli odwoła­
nie do sądu okręgowego w Kaliszu. —

Sukces narodowy 
na Akademji Górniczej

Kraków. (Tel. wł.). Na Akade­
mji Górniczej odbyło się yvalne zebra­
nie sprawozdawcze Stów. Studentów 
Akad. Górniczej. Ustępujący zarząd, 
składający się wyłącznie z narodow­
ców, otrzymał jednogłośnie absoluto­
rium.

Walne zebranie uchwaliło przez a- 
klamację wyrazić uznanie kolegom z 
politechniki warszawskiej za ich 
zdecydowane stanowisko w sprawie 
opłat. Następnie postanowiono przyjść 
z pomocą sierotom po śp. Skibie, 
zamordowanym przez bojówkę hitle­

KINOTEATR

M. in. ukarano p. hr. M. Morsztyna z 
Brudzewa grzywną 300 zł z zamianą 
na 2 tygodnie aresztu. — Przed kilku 
dniami starostwo skazało b. kolporte- 
ea „Orędownika“ p. Wł. Szczęśniaka 
za rzekomy nielegalny kolportaż pi­
sma grzywną 100 zł z zamianą na 7 
dni aresztu

Zwolnienia z aresztu
Kielce. (Tel. wł.). Onegdaj zwolnio­

ny został z więzienia przy ul. Zamko­
wej, po blisko dwóch miesiącach aresz­
tu śledczego, młody narodowiec, p. J- 
Kęska, oskarżony przez prokuratora z 
art. 165 i 263 k. k. W więzieniu po- 
zostają jeszcze 4 osoby, oskarżone z 
tych samych artykułów.

Napad na członka S. N.
Łódź. (Tel. wł.) W czwartek w 

godzinach popołudniowych do mie­
szkania skarbnika Stronnictwa Naro­
dowego, Koło Łódź-Południe, Włady­
sława Zająca, wpadło trzech osobni­
ków, którzy pożgali go nożami. Ofia­
rę bandyckiego napadu odwieziono ka­
retką pogotowia do szpitala.

rowską w Gdańsku. Pp. Czachórski i 
Czernicki zwrócili uwagę zebranych 
na wzmagającą się falę germanizmu, 
która szczególnie zagraża Śląskowi.

Wobec zgłoszenia jednej listy na­
rodowej prezesem S. Ś. A. G. został 
p. Fromholz Józef, wiceprezesami pp. 
Żarnowski i Grzybała, wszyscy człon­
kowie Młodzieży Wszechpolskiej.

Wszyscy pośpieszą
na odczyt red. Józefa Kisielewskiego 
n. t. „Cechy dodatnie dzisiejszej lite­
ratury“, który odbędzie się dziś, w so-

Ibotę, dnia 14 bm. o godz. 20 w sali 18 
Coli. Minus.

„SŁOŃCE u
KINOTEATR

DZIŚ, w sobotę, dnia 14 marca PREMJERA
Najmilsza, najmłodsza i najmniejsza gwiazda srebrnego ekranu

SHIRLEY TEMPLE
w swym najnowszym i najpiękniejszym filmie

W innych rolach: p

ROCHELLEHUDSON - JOHN BOLES

najpiękniejszy film egzotyczny, zrealizo­
wany całkowicie w barwach naturalnych 
na wyspie Bali staraniem wytw „Para- 
mount“ przez Markiza de La Falaise 
na ogólne życzenie zachwyconej publicz­
ności wyświetlany będzie dodatkowo je­
szcze tylko jeden raz, a to: dziś, w sobotę, 
dnia 14 marca o godz. 11 wlecz, w kino-
łeanim”!LE°GONeGTANIEC DZIEWIC“
odniósł w Poznaniu w ubiegłą sobotę i 
niedzielę wielki sukces artystyczny i ka­
sowy i zgromadzi! tłumy publiczności.

Niewątpliwie i dzisiejsze ostatnie przed­
stawienie filmu „LEGONG“ spotka się z 
wdelkiem zainteresowaniem kinomanów 
poznańskich!

Bilety po cenach normalnych przy ka­
sie „Słońca“.

p. 3100

SPORT
Piłka nożna

„Sparta“ i „Pogoń“ spotykają się w 
niedzielę o godz. 16 na arenie łazarskiej. 
W przedmeczu grać będą junjorzy gospo­
darzy.

Spotkanie Warta I — Korona I odbę­
dzie się w niedzielę o godz. 11 na boisku 
areny P. W. K. Drużyny wystąpią w swych 
mistrzowskich zespołach.

San II — Korona II. rozegrają zawody 
towarzyskie w niedzielę o godz. 15 na boi­
sku K. S. Korona przy ul. Chociszewskiego,

Pięściarsfwo
Wczoraj rozpoczęły się w hali Targów 

Poznańskich indywidualne mistrzostwa 
okręgu poznańskiego. Na ogólną liczbę 71 
zgłoszonych zawodników stanęło do wagi 
zaledwie 41 pięściarzy. Poza Stępniakiem 
(HCP.), którego lekarz nie dopuścił do 
walk, reszta zawodników została rozloso­
wana. W poszczególnych wagach startu­
je następująca ilość zawodników: musza 
3. kogucia 6, piórkowa 9, lekka 8, półśred- 
nia 5, średnia 4, półciężka 2 i ciężka 3.

Wczoraj stoczono 10 walk (3 starcia po 
3 minuty), które przyniosły następujące 
wyniki:

Waga musza: Koziołek (Warta) po­
konał Ładę (Cuiavia). Waga kogucia: 
Stefański (ZS.) wygrał z Koleckim (HCP.), 
Sobkowiak (W.) z Janowczykiem (Sokół). 
Waga piórkowa: Rogowski (Cuiavia) 
zwyciężył Pelę (Sokół). Waga lekka: 
Jarecki (W.) wygrał z Niemczykiem (Go- 
planja), Vogt (W.) z Mrozowskim (Cuia­
via), Ratajak (W.) z Gęstwą (HKS.-Jaro­
cin), oraz Misiorny (HCP.) z Szymczakiem 
(HKS.). Waga pólśrednia: Maciejew­
ski (ZS.) zwyciężył Olmarskiego (Polonja- 
Leszno) a Sipiński I (W.) pokonał Stube- 
go (Goplanja). Sędziował w ringu do­
brze p. Kaz. Derda.

Dziś, w sobotę, walczy 11 par, a miano­
wicie: waga kogucia: Stefański (ZS.) i 
Skałecki (W.): waga piórkowa: Rogalski 
(W.) i Łada (Goplanja), Rogowski (Cuia­
via) i Sipiński II (W.), Dolata (HKS., i 
Dudziak (Cuiavia), Marcysiak (Cuiavia) i 
Frankowski (W.); waga lekka: Jarecki 
(W.) i Vogt (W.) oraz Ratajak (W.) i Mi­
siorny (HCP.); waga pólśrednia: Wyrzy- 
kiewicz (W.) i Maciejewski (ZS.); waga 
średnia: Kaźmierczak (HCP.) i Cendlak 
(W.), Stefaniak (Ostrovia) i Szułczyński I 
(Polonja); waga ciężka: Adamczyk (HCP.) 
i Szymura (W.). Początek zawodów o 
godz. 19. (al.)

STANISŁAW WYRZYKOWSKI

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

35)
Był człekiem skąpego słowa, wsze­

lako tylko wtedy, gdy miał do czynie­
nia z bojarami. Sroga do nich nieuf­
ność zamykała mu usta pod wielkiemi, 
kłaczystemi wąsiskami. Ze swoją, chłop­
ską bracią umiał mówić. Wiedział, jak 
dla swych mściwych słów otworzyć jej 
gnuśne mózgi i stchórzone serca. Star­
szyzna putywąłska dała mu dowództwo 
nad kilkunastu sotniami zaciężnych 
kozaków. Lecz dla niego było za mało 
kozaków. Ze stepów ukraińskich, z nad 
brzegów Oki, z ziemi kałuskiej i alek- 
sińskiej ruszył mnogie, chłopskie czer­
nie. Gdzie nie docierał jego głos, tam 
docierały jego h ramo ty. Obiecy­
wały ziemię i swobodę, pozwalały gra­
bić i palić bojarskie dwory, zaś to 
wszystko w imieniu wprawdzie niewi­
dzialnego, lecz drugiego po Bogu Cara, 
który poznał się na nim i podźwignął 
go z prochu.

Wrychle niepoliczone chasy miał 
pod swą wodzą. Były one pośledniejsze 
od drużyn Paszkowa, Lapunowa i Sum- 
bułowa, ale dużo od nich zawziętsze. 
Iwaszko własnym rozumem i własnym 
szlakiem poprowadził je na Moskwę.

Dopiero pod samą stolicą zamierzał po­
łączyć się ze swymi współzawodnikami, 
poczem zarówno Istomce jak wojewo­
dom rjazańskim narzucić swe naczelne 
dowództwo. Wszelako nie odsłonił 
przedwcześnie tych władczych zamia­
rów. Chciał przedtem uróść w jeszcze 
większą potęgę, od jednego zamachu 
nasycić swą zażartą nienawiść do Wa­
syla Szujskiego i zarazem swą żądzę 
władzy, w pysznej skrytości wybujałą; 
Ślubował wierność Carowi i chciał jej 
dotrzymać. Wszelako nawet nad Ca­
rem była ręka Boża, co mogła go uczy­
nić jego dziedzicem. Tylko pod chłop­
skim Carem naprawdę wolny i szczęśli­
wy byłby lud chłopski... Pilnie rozglą­
dał się śród ludzi, jednak nie dostrzegał 
godniejszego od siebie. Bawej pycha 
ludzi małych, co dopiero podnieśli się 
z prochu, bywa zawsze żądniejsza wy­
niesienia od dumy tych, którzy z -po­
chodzenia przeznaczeni są do wielkości.

Iwaszko zaświecił Moskwie we wia­
rołomne oczy łunami swych pożóg. Wa­
syl Szujski widywał te złowrogie ognie 
z wysokości swego kremliiiskiego dwo­
rzyszcza i wielce ich się uląkł. Bowiem 
szerzej od łun pożarnych rozlewało się 
powstanie. Z niewolniczego posłuszeń­
stwa wyłamała się ciemiężona Mordwa. 
Ruszyły się nieludzko uciskane ple­
miona Czeremisów, Czuwaszów, Ostja- 
ków i Wotjaków. Z orężem w ręku ze­
rwał pęta bogaty, nadkaspijski Astra- 
chan. Wszczęły się niepokoje w Per­
mie i we Wiatce, na kresach pskow­

skich i nowogrodzkich. Coraz szczo­
drzej,szemi haraczami kazały okupywać 
swą niepewną przychylność ordy tatar­
skie. Kozacy z nad! Wołgi i Donu, Te- 
reku i Jaiku na struchlałe ziemie mo­
skiewskie już poczęli rozpuszczać swe 
łupieskie zagony. Przyciskani głodem 
i nędzą, wahali się czas jakiś, czy ko­
rzystniej będzie dla nich popłynąć w 
czajkach przeciwko Turkom na Czarne 
Morze, czy też zaprzedać się w służbę 
perskiemu szachowi. Jednakowoż nad 
chętką większej zdobyczy wzięła wkoń- 
cu górę zadawniona nienawiść i ponio­
sła ich na zgubę Moskwy. Ruszyli te­
dy, obwoławszy swym atamanem Ilejikę 
Muromca, który przezwał się Kniaziem 
Piotraszką, synem bogomolnego Cara 
Fiedora Iwanowicza, chociaż był tylko 
nieślubnym potomkiem hulaszczego bo­
jarzyna.

Moskwa znalazła się w ostatecznej 
toni. Upadły w niej serca, rzekłbyś, 
pospołu z nieboszczykiem Carem Dymi­
trem, który w płochliwej ucieczce wy­
skoczył na własną zgubę z okna swej 
p a ł a t y. Zapowiadały się żelazne cza­
sy, a nie było żelaznych ludzi. I nie by­
ło odwagi. Swemu rodzinnemu mia­
stu oraz jego Carowi źle wróżyła Jelena 
Jurodliwaja, gdy- ją wieszczy duch 
ogarnął.

Mściły się odwieczne winy. Zewsząd 
czyhała zguba. Wydawali się niebez­
piecznymi nawet polscy goście weselni 
zabitego Cara Dymitra. Podstępem 
wzięto ich w niewolę i trzymano pod

surową strażą. Wszelako nie mogły ich 
poskromić str jelec kie straże. Ogo­
łoceni ze wszystkiego, każdej chwili 
niepewni swego zdrowia i życia, prze­
cież nie chcieli wydać swej broni, lubo 
domagali się jej groźnie moskiewscy 
prystawowie. Byli liczni, mężni i 
gotowi na wszystko. Przeciwko 
s tr j e 1 com, co czuwali nad nimi zza 
parkanów i częstokołów, sami uzbrojo­
ne zaciągali straże.

Byli między nimi ludzie bardzo róż­
nego stanu. Byli możni panowie i po­
mniejsza szlachta. Byli księża, dwo­
rzanie i komornicy. Byli kupcy, rze­
mieślnicy oraz czeladź pospolita. Były 
-poczty rycerskie i były białegłowy.

Nad wszystkimi swem senator- 
skiem znaczeniem i sędziwą powagą 
górował Pan Jerzy Mniszech, Wojewo­
da Sandomierski, za którego namową, 
a na swe nieszczęście dali się zaprosić 
do Moskwy.

Pan Wojewoda, lubo coraz niemoc- 
niejszy, niebardzo podupadł na duchu. 
Spełzła doszczętnie jego świetność, ale 
nie s-pełzła przebiegłość. Naprzemian 
schlebiał, to znów odgrażał się Mo­
skwie, jakby miał za sobą wszystką 
Rzczpltą. Ńie przestawał puszyć się 
koronną chwałą swej córki, Maryny, 
chociaż carową moskiewską była ona 
już tylko z płonnego nazwania.. Wciąż 
jeszcze przemyśliwał, jakby jej mło­
dość i piękność ponownie p.rzefrymar- 
czyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Augsburg. Płyta nagrobkowa biskupa 
Rotha. (Do korespondencji na str. 2).

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo“ wyświetla film wiedeń­

ski p. t. „Pod białym koniem“, czyli „Pe- 
pi“ z Hermanem Thimigiem, Christl Mar- 
dayn i Theo Lingen. Jest to piękna ope­
retka, nadzwyczaj melodyjna, o muzyce 
żywej, rytmicznej, brawurowej, tańcach 
skocznych, pełnych temperamentu i ży­
wiołowej wesołości. Akcja wesoła, obfi­
tująca w zabawne nieporozumienia i gro­
teskowe postacie. Treścią filmu j.est mi­
łość starszego, kelnera do uroczej karcz- 
marki z Tyrolu i walka o uzyskanie jej 
wzajemności. Równorzędna intryga roz­
wija się około sprawy przywłaszczenia 
sobie prawa sprzedaży kostiumów kąpie­
lowych, opatentowanych przez firmę kon­
kurencyjną. Akcja rozgrywa się na tle 
panoramy . jeziora, gór i miejscowości 
Wolfgang, na tle strojów tyrolskich, zwy­
czajów ludowych i tańców w każdej oko­
liczności życia. Niezrównany jest obchód 
dożynek, który raduje oczy pięknem, hucz- 
nością i weselem. Hermann Thimig gra 
bardzo dobrze, dając kreację wybitnie ko­
miczną. Christl Mardayn jest stylowa i 
śpiewa z wdziękiem i temperamentem. — 
Zabawny jest młodszy kelner, chłopiec 
może piętnastoletni, który daje machia- 
yelskie rady miłosne Wiele starszemu od 
siebie koledze. Kto chce się dobrze zabar­
wić i użyć hulaszczej muzyki — powinien 
ten film zobaczyć. — Nadprogram — re­
portaż z połowu ryb i tygodnik Foxa.

(Sza.)
Kino „Corso“ wyświetla dwa filmy. Je­

den p. t. „Walka o prawdę“ z Buck Jone­
sem i Polly An Young, jest filmem sen­
sacyjnym, dającym dużo emocyj i obfitu­
jącym w zawikłane intrygi. Drugi — to 
„Pamiętni kochankowie ze Slimem Som- 
mervillem, ulubieńcem młodzieży i Zasu 
Pitts — w rolach głównych. Film w 

swoim rodzaju bardzo dobry. (Sza.)
Kino „Gong“ wyświetla film pod tyt. 

„Imperatorowa“. Postać carowej rosyj­
skiej Katarzyny II zainteresowała ostat­
nio reżyserów filmowych. Szczególnie po­
ciągającym tematem są pierwsze lata jej 
pobytu i panowania w Rosji. Przybywa 
tu księżniczka niemiecka, jako narzeczo­
na przyszłego cara, zdobywa względy sta­
rej carowej i popularność wśród wojska, 
a wkrótce, usuwając swego niedołężnego

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■» jedno słowo.
1, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1611 1
i t d. •» 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 1 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni prsedświą- 1

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Dom . willę
z wolnem mirszkaniem kupie 
wpłacę chwilowo 80.000 zl. Zgło­
szenia Kurier Poznański 

zdg 21 582

SPRZEDAŻE

Cielęcinę
tanio kupisz Chwaliszewo 25 
dziś Vż kg z kośćmi 40 groszy, 
bez kości 65 i 7<5; kule cal ' 

p. 3101
Urządzenie

dwupokojowe spowodu 
sprzedam. Adres Kurji

zdg 21 826

Ze strajków w przemyśle łódzkim
Obrady i rokowania — Koniec strajku wlókwiar&y przewi- 

dstiany na poniedziałek
Łódź. (Tel. wł.) W ciągu dnia wczo­

rajszego nie nastąpiły żadine zmiany w 
strajku robotników przemysłu włó­
kienniczego. Cały przemysł zarówno w 
Łodzi jak i w okręgu był unieruchomio­
ny. Odbyła się wczoraj konferencja 
międzyzwiązkowa, na której ustalono, 
że z poszczególnych, pięciu związków 
zawodowych wysłanych zostanie łącz­
nie 12 delegatów na konferencję delega­
tów w ministerstwie opieki społecznej 
w Warszawie. Tyluż delegatów wysy­
łają przemysłowcy. Ponadto na kon­
ferencję do Warszawy wyjedzie okrę­
gowy inspektor pracy.

Konferencja międzyzwiązkowa po­
stanowiła podtrzymać swoje stanowi­
sko co do żądania normalizacji pracy, 
godząc się jedynie na pewne poprawki. 
Naogół. panuje przekonanie, że strajk 
zostanie w poniedziałek zakończony.

W czwartek wybuchł strajk tkaczy

Echa zabójstwa
Pyzdry. (T. wł.). Morderca właści­

ciela majątku Rataje, Żyda Markusa 
Nelkena, robotnik dominjalny Antoni 
Sobolewski, który po dokonaniu zbrod­
ni zbiegł, powrócił onegdaj do swej 
rodziny w Ratajach i tu pożegnawszy 
się, udał się do posterunku P. P. w 
Pyzdrach, chcąc oddać się dobrowol­
nie w ręce sprawiedliwości. Uprze­
dzona o jego pojawieniu się policja u- 
jęła go na drodze pomiędzy Ratajami 
a Dłuskiem i odstawiła do sądu w Ko­
ninie.

Aresztowano również jego żonę, 
Weronikę.

Pożyczka inwestycyjna
Warszawa. (Tel. wł.). Dnia 25 

marca placówki subskrypcyjne pożycz­
ki inwestycyjnej rozpoczną wykonywa­
nie zamiany tymczasowych zaświad­
czeń na oryginalne obligacje. Wymia­
na będzie prowadzona do dnia 5 kwiet­
nia br. (w)

Skup obliąacyj Poż, Nar. 
wstrzymany

Warszawa. (PAT). W związku 
z wyczerpaniem sum, przeznaczonych 
na skup obligacyj 6 proc. Pożyczki Na­
rodowej w wypadkach losowych, które 
dotknęły posiadaczy tych papierów, ko­
misarz generalny Poż. Nar. zawiada­
mia, że skup obligacyj tej pożyczki zo­
stał wstrzymany i wszelkie podania w 
tej sprawie pozostaną bez odpowiedzi. .

męża, sama zostaje imperatorową Wszech- 
rosji. Reżyser J. Sternberg nie poskąpił 
fantazji w opracowaniu tematu, aby wy­
dobyć zeń jak najwięcej filmowych efek­
tów i dać pole do popisu grającej tytułową 
rolę Marlenie Dietrich, (ver.)

Kino „Gwiazda“ wyświetla film p. tyt. 
„Indyjscy piechurzy“. Dużo najucieszniej- 
szych historyj przeżywają tutaj dwaj po­
pularni wesołkowie, Flip i Flap. Wiado­
mość o szkockim spadku ściągnęła ich do 
Europy, a zawód, jaki ich tu spotkał, ska-

1 Fabrykę
| wód mineralnych dobrze zapro­

wadzoną Poznaniu powodu cho­
roby sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 21 933

Pianino
zagraniczne, czarne krzyżowe, 
metalowa płyta, tanio sprzedam. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 21 503

®"l6. SZUKA POKOJU 9
Pokoju

próżnego śródmieście bezdzietne 
małżeństwo (urzędnik). Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 21 621Lokal nocny

śródmieściu calkowitem urządze­
niem spowodu choroby sprzedam 
zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 21 936

Skład
towarów krótkich wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 21 445 śródmieście

parter lub I piętro łazienka. Po­
dać cene. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 21 665Skład
delikatesów, cukierków. centrum, 
towarem, bez lub ouoty zaraz 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn. 

zd«o- 21 842

Do wyrobu cukierków
stół wodny, gazowy. Drasa (Spin­
delpresse) wentylator, walce, ko­
ciołki i t. d. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 21 916

Próżnego
■pokoju szuka panna, stała pra­
ca. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 21 585
Kaszarnię

kompletnie urządzoną zapędem 
elektrycznym korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 21780

<15. POKOJE UMEBL. ^bI Pokoiku
używaniem kuchni do 15 z! zaraz 
samotna. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 21,616
Niekrępujący

Jasna 8 m. 8. zdg 20 620

w Ksawerowie. Tkacze w Pabjanicaćh 
zastrajkowali też wczoraj.

Łódź. (Tel. wł.) Związki zawodowe 
robotników kotonowych zwołały na 
dzień dzisiejszy walne zebranie w sali 
Resursy przy ulicy Kilińskiego. Na 
zgromadzeniu tem uchwalony ma być 
strajk ogólny robotników przemysłu 
bawełnianego w całej Polsce, o ile zapo­
wiedziana na 16 b. m. konferencja nie 
przyniesie pomyślnego wyniku. Strajk 
trwa dalej i obecnie strajkuje już 5500 
robotników.

Na terenie Łodzi i Pabjanic wy­
buchł strajk desenatorów, t. j. maj­
strów, zatrudnionych przy wyrobie de­
seni na towarach. Strajk wybuchł na 
tle nie u normowanych płac. Strajkują­
cy domagają się unormowania płac i 
zastosowania przez przemysł stawek, 
przyjętych w r. 1928.

Czcionki łacińskie na Łotwie
Ryga. (PAT). Rada ministrów 

powzięła ostateczną uchwałę w spra­
wie wprowadzenia czcionek łacińskich. 
Dotyczy to przedlewszystkiem łotew­
skiej prasy codziennej, która dotych­
czas posługiwała się szwabachą.

Z sali sądowej
ŻYDOWSCY KOMBINATORZY

Kraków. (Tel. wł.). Dwaj przemy­
słowcy Leizor Biron, zamieszkały w 
Krakowie, przy ul. Starowiślanej i 
Rudolf Hossner, ul. ks. Józefa, wnie­
śli prośbę do ministerstwa skarbu o 
zezwolenie na przywiezienie do Pol­
ski bez cła maszyn do wyrobu wstą­
żek i etykiet metalowych. Hossner 
podawał, że przesiedlił się z Czecho­
słowacji do Polski i chce przywieźć z 
Czechosłowacji maszyny, które są je­
go własnością. Podanie to zostało u- 
względnione.

Później jednak okazało się, że 
szczegóły podania Hossnera nie odpo­
wiadają prawdzie, gdyż pozostaje on 
nadal w Czechosłowacji i nie mieszka 
w Krakowie. Hossner i Biron przez 
fałszywe podanie prośby narazili 
skarb państwa na straty, za co ponie­
śli zasłużoną karę.

Krakowski sąd okręgowy skazał 
ich na karę po dwa lata więzienia o- 
raz na zapłacenie dwieście jeden ty­
sięcy złotych grzywny na rzecz skar­
bu państwa, oraz ponoszenie kosztów 
sądowych w kwocie około 20 tysięcy 
złotych.

zał na podróż do Indyj. Wszystkie nie­
powodzenia i niespodzianki na bardzo 
krótko wytrącają ich z równowagi. Ze 
spokojem przyjmują wszystkie przeciw­
ności losu, a ten ich spokój potęguje tyl­
ko komizm sytuacyj, w jakie popadają. 
Mimowolna kąpiel Flapa, przyrządzanie 
posiłku w hotelu, zaciąganie się do armji, 
przygody w Indjach, kapitalne qui pro quo 
z „mirażami“ należą do licznych epizo­
dów, które budzą niepowstrzymane wy­
buchy śmiechu na widowni, (ver.)

Próżnego
pokoju poszukuje od 15. 3. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 21 818

Uwaga
Koncesjonowane Biuro reklama­
cji kolejowych J. Janikowski — 
przelicza należytości przewozowe 
wnosi reklamacje. Listy przewo­
zowe do kontroli przesłać Poznań 
Graniczna 15, telefon 73-15. 

zdr 21 983
Ekspresdruk

Grudnia 5. Pilne druki zaraz, 
dr 1 009

Przepisuję
maszyna najtaniej. Pocztowa 15, 
I. piętro. zdg 21 111

Drzwi bronzowe z 11. wieku w katedrze 
augsburskiej. (Do koresp. na str. 2),

Miasta
znoszą ubój rytualny

Koło. (Tel. wł.). W di. 10 marca T. 
b. na nadzwyczajnem posiedzeniu ra-i 
dy miejskiej na wniosek prezesa klu­
bu radzieckiego Obozu Narodowego, 
p. dyr. T. Sikorskiego, który uzasad­
nił w mocnych słowach meritum 
sprawy, rada miejska wszystkiemi 
głosami polskiemi postanowiła znieść 
ubój rytualny w rzeźni miejskiej w 
Kole.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 13. 3. 1936 r.

Belg ja

Dewizy
trans.
89.55

sprzed.
89.73

kup.
89.37

iHolandja 360.95 361.67 360.23
Londyn 26.23 26.30 26.16
¡Nowy Jork czek 5.27% 5.39 5.26%
Nowy Jork kalbel 5.38 5.29% 5.26%'
Oslo 131.85 132.18 131.52
¡Paryż 35.01 35.08 34.94
¿Praga 21.95 21.99 21.91
iSztokholm 135.30 135.68 134.97
iSzwajcarja 173.30 173.64 172.96

Tendencja nie jedno lita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

5% poż. konwers. • ■■■■>. 60.25
4% potż. premj. doi, ■ 1 1 ■ ■ « 51.75
7% poż. stabiliz. « . ■ 1 1 1 8 92.25

w drobnych , , a 1 1 « • 62.75
4%% ziemskie ser ja 5 8 1 ■ 8 44.75

w drobnych . . M • B a • 45.=s
Tendencja dla ¡pożyczek niejednolita.

Akcje w zlocie:
Bank Polski 94,-m
Lilpop . , . ■■■■■■!!, 9.^a
Starachowice - , s , , , , , , 34.25

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Destylator

. doskonały fachowiec obeznany s 
i wy tłocznia win, soków z większa
I gotówką poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 21 629

Młody
pomocnik piekarski poszukuje 
pracy z kaucja 150 zt. Oferty 
Kurjer Pozn zdg 21 568

Uczciwa
praczka szuka prania lub sprzą­
tania. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 21 611

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Oetr* 1 Wielkop.

Przedpłata na miesiąc marzec 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12.42, pod opaska miesięcznie w Polsce z! 5.00. w innych 
krajach zł 7.00—9.56. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenoi nie maja 
prawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danei uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K O. Poznań nr 200 149

(,O"łrj g 7 f* n 1 3 na stronie 6-łamowej 25 gr. na stroni« 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na »tronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie

',-------------- Ti—-drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-lamowego milimeitra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, (Jo wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10 w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00, Większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
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